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PRZEGLĄD SPOŁECZNY
PISMO CODZIENNE

Do waBki 
z redukcjami!
K a p i t a l i ś c i  w y r z u c a j ą  c o r a z  

n o w e  t y s i ą c e  r o b o t n i k ó w  n a  
b r u k .  N a  Ś l ą s k i !  z a p o w i a d a j ą  
w i e l k i e  r e d u k c j e  w  h u t a c h  i k o ­
p a l n i a c h .  W  Ł o d z i  z a m y k a j ą  
s z e r e g  n o w y c h  f a b r y k ;  n a  „ W i ­
d z e w s k i e j  M a n u f a k t u r z e "  p r z y ­
p u s z c z o n o  w ś c i e k ł y  s z t u r m  n a  
r o b o t n i k ó w ,  g r o ż ą c  r e d u k c j a m i ,  
j e ś l i  n i e  z g o d z ą  s i ę  o n i  n a  z a p ł a ­
t ę  w  t o w a r a c h .  W  W a r s z a w i e  
n a  P a r o w o z i e  i N o r b l i n i e ,  z a p o ­
w i e d z i a n o  w i e l k i e  r e d u k c j e  w  
p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m  —  t y s i ą ­
c e  r o b o t n i k ó w  t u ż  p r z e d  ś w i ę t a ­
m i m a j ą  s t r a c i ć  p r a c ę .  N i e u s t a n ­
n ie  p r z e p r o w a d z a  s i ę  r e d u k c j e  
w  Z a g ł ę b i u  g o r n i c z c n i ,  w  K r a k o ­
w i e  ( Z i e l e n i e w s k i )  i i d .  P r z e z  c a ­
ły  k r a j  i d z i e  p o t ę ż n a  f a l a  r e d u k ­
c j i ,  w s k u t e k  k t ó r e j  b e z r o b o c i e  
w z r o s ł o  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  2 - c h  
t y g o d n i  —  o f i c j a l n i e !  —  o  3 5  t y s .

T a k  b r z m i ą  w  s k r ó c i e  k o m u ­
n i k a t y  z  r e d u k c y j n e g o  o d c i n k a  
f r o n t u  w a l k i  m i ę d z y  k a p i t a ł e m  
a  p r a c ą .  W s z ę d z i e  r o ś n i e  i l o ś ć  
z r e d u k o w a n y c h ,  w e  w s z y s t k i c h  
g a ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u  b e z  w y j ą t ­
k u  t y s i ą c e  r o b o t n i k ó w  s ą  z a g r o ­
ż o n e  r e d u k c j a m i .  D r a p i e ż n a  
d ł o ń  k r y z y s u  z a c i s k a  c o r a z  s i l ­
n i e j  s w e  s z p o n y  w o k ó ł  m a s  r o ­
b o t n i c z y c h .  R o b o t n i c y  s ą  „ z b y ­
t e c z n i " ,  b o  n i e m a  z b y t u  d l a  t o ­
w a r ó w  —  k a p i t a ł  z  c a ł ą  b e z ­
w z g l ę d n o ś c i ą  w y r z u c a  i c h  n a  
g ł ó d  i n ę d z ę ,  n ie  d b a j ą c  o  lo s  i c h  
i i c h  r o d z i n .  J e d n o c z e ś n i e  k a p i ­
t a l i ś c i  s t a r a j ą  s i ę  g r o ź b ą  r e d u k ­
c j i  - w y k o r z y s t u j ą c  i s t n i e n i e  p o ­
t ę ż n e j  a r m j i  b e z r o b o t n y c h ,  p r z y ­
m i e r a j ą c y c h  z  g ł o d u  —  o b n i ż y ć  
z a r o b k i  r o b o t n i c z e ,  p r z e d ł u ż y ć  
c z a s  p r a c y  z a t r u d n i o n y c h  r o b o t ­
n i k ó w ,  w z m o c n i ć  p ę t a  r a c j o n a l i ­
z a c j i .  K r y z y s  w y w o ł a l i  k a p i t a l i ­
ś c i  —  a  c i ę ż a r y  j e g o  p r z e r z u c a j ą  
n a  r o b o t n i k ó w .  P o m a g a j ą  im  
b o n c e  s o c j a l f a s z y s t o w s c y ,  s t a r a ­
j ą c y  s i ę  p r z y  p o m o c y  f a s z y s t o w ­
s k i c h  a r b i t r a ż ó w  z ł a m a ć  w a l k ę  
r o b o t n i k ó w  p r z e c i w  r e d u k c j o m .

T e  r o s n ą c e  r e d u k c j e  w y w o ł u ­
j ą  w z r o s t  woli do walki w  m a ­
s a c h  r o b o t n i c z y c h .  O d p a r c i e  a -  
t a k u  d y r e k c j i  „ W i d z e w s k i e j  
M a n u f a k t u r y "  w  Ł o d z i  p o k a z u ­
j e  i n n y m  r o b o t n i k o m ,  c o  u z y ­
s k a ć  m o g ą  p r z e z  z d e c y d o w a n ą  
b o j o w ą  p o s t a w ę .

A ż e b y  z w y c i ę s k o  p r z e c i w s t a ­
w i ć  s i ę  r e d u k c j o m ,  m a s y  r o b o t ­
n i c z e  m u s z ą  w e  w s z y s t k i c h  f a ­
b r y k a c h ,  w e  w s z y s t k i c h  o d d z i a ­
ł a c h  —  s t o j ą c y c h  p r z e d  r e d u k ­
c j ą ,  w y b r a ć  komitety antyreduk- 
eyjne, k t ó r e  p o p r o w a d z ą  w a l k ę  
przeciw redukcjom w e s p ó ł  i w  
ś c i s ł e j  ł ą c z n o ś c i  z  k o m i t e t a m i  
b e z r o b o t n y c h ,  z  k o m i t e t a m i  f a ­
b r y c z n y m i  —  p o d  kierownic­
twem Lewicy Związkowej.

R e d u k o w a n i  ż ą d a j ą  p r a c y !  C a ­
ła  m a s a  p r o l e t a r j a c k a  i p r a c u j ą ­
c y  j e s z c z e ,  a  z a g r o ż e n i  r e d u k c j a ­
m i ,  m u s z ą  s o b i e  u ś w i a d o m i ć ,  ż e  
g r o ź b a  r e d u k c j i  w i s i  n a d  w s z y s t ­
kimi r o b o t n i k a m i !

W a l k ę  z r e d u k o w a n y c h  p o ­
p r z e ć  m u s z ą  b e z r o b o t n i ,  t y s i ą c z ­
n e  m a s y ,  k t ó r e  j u ż  z n a l a z ł y  s ię  
n a  u l i c y .  W a l k ę  i c h  p o p r z e ć  m u ­
s z ą  p r a c u j ą c y  r o b o t n i c y ,  k t ó ­
r y c h  dziś -— jutro s p o t k a ć  m o ż e  
t e n  s a m  lo s .  T y l k o  zwarty front 
w a l k i  o g ó łu  r o b o t n i k ó w  o d e p r z e  
a t a k  k a p i t a ł u .  W szyscy do wal­
ki przeciw redukcjom i bezro­
bociu, przeciw faszyzmowi, o 
chleb i pracę!

Rediifcjc i i  iaHrycc „CUroen"
W arszaw a, 11. XII. (Od wła­

snego korespondenta). Fala  re- 
dukcyj robotn ików  w fabrykach  
m etalow ych i innych w W arsza ­
wie wzmaga się coraz bardziej. 
Ostatnio np. na fabryce sam o­
chodów Citroen zostało z reduko­
w anych kilkudziesięciu robo tn i­
ków. Na 20 stolarzy i śluszarzy 
zredukow ano  13 osób; na 35 sio- 
dlarzy, lak iern ików  i b lacharzy

w Warszawie
zredukow ano  31 robotników.

Wszyscy robotnicy dostali w y­
mówienie z dn. 20 g rudn ia  rb. 
Wielu robotn ikom  z pośród zre­
dukow anych został tylko m ie­
siąc do pełnego roku  pracy. — 

i W ten sposób fab rykan t  chce się 
wykręcić od obowiązku zap ła­
cenia tym robotnikom  za mie- 

: siąc należnego im urlopu. Ro- 
j botnicy „Citroen" muszą się zor­

ganizować, wybrać lewicową de­
legację, k tórej dotychczas niema 
wogóle na fabryce i przeciw sta­
wić się solidarnie a takom  na ich 
byt i p raw a. F ab ry k an t  naciska, 
jeśli p rzekona się, że g run t jest 
miękki, to będzie coraz bardziej 
naciskał. Na ofenzywę fab ry ­
kantów  robotnicy  powinni odpo­
wiedzieć kont r o f e n zy w ą !

Zwycięski strajk robotalKów piekarskich
W arszaw a, 12. XII. Ted. wł. Po 

12 tygodniach zaciętej, b o h a te r­
skiej walki, został wczoraj zwy­
cięsko zakończony s tra jk  ży­
dowskich robotników  p iekar­
skich. S trajk  został wygrany 
w w aru n k ach

Przeszło 100 osób zostało aresz­
towanych w okresie trw ania  
s trajku . 20 ludzi siedzi po dziś

dzień w więzieniu. W  defenzy- 
wie i kom isarja tach  policji a re ­
sztowanych „badano"  w sposób, 
o k tórym  pisać nie można. 
W’ tycli „badan iach"  p rzy jm o­
wali udział m ajs trow ie  piekar-

Iscy narów ni z agentam i policji.
S Przez cały czas robotnicy zbie­
rali się na ulicy, na tak zwanych 
giełdach, gdyż związek piekarsk i 
jest po dziś dzień zamknięty.

Giełdy p iekarsk ie  były nie jedno­
krotnie terenem  niespodziewa­
nych, m asow ych obław policyj­
nych, podczas których wyaresz- 
tow ywano i więziono dziesiątki 
robotników. Strajk  znalazł sze­
roki oddźwięk i gorące poparcie  
m ater ja lne  i polityczne w m a ­
sach p ro le ta r ja tu  żydowskiego. 
Do szczegółów s tra jku  wrócimy.

Pracownicy K o m a m i  m u s z ą  walczyć o swe p r a w a
Magistrat warszawski odm ó­

wił delegacji p racow ników  m ie j­
skich wypłacić w grudniu  13-tą 
pensję, zgodził się tylko na za ­
płacenie, narazie 50°/0. J ed n o ­
cześnie jednak  rozpoczęto s t rą ­

cać z b. niskich zarobków  p ra ­
cowników m iejskich pewne su ­
my, gdyż kom isja statystyczna 
„stwierdziła"  że od m arca  d ro ­
żyzna w Polsce m aleje (!).

Tylko przez walkę wspólną

z całą klasą robotniczą, wbrew
swym socjalfaszystowskim  i b e - .•' . 1
besowskim  wodzom, zdołają 
pracownicy miejscy wywalczyć 
swe słuszne żądania.

II. Kongres Ogólno-krajowy PP$.-lewlcy
Sekre tarja t  Generalny PPS.- 

Lewicy w W arszaw ie  prosi nas 
o zamieszczenie poniższego ko­
m unikatu :

Sekre tarja t  PPS.-Lewicy u- 
chwałą z dnia 9 g rudnia  1930 r. 
postanowił zwołać II. Kongres 
naszej P art j i  na 1 lutego 1931 r. 
(miejsce podane będzie w spe­
cjalnym  komunikacie). Stawia- 

, my przed Kongresem następują  
| ce zadania:

1) Ocenę obecnej sytuacji po- 
i litycznej i gospodarczej i dalsze 
I zadania stojące przed naszą
Partją.

2) Uchwalenie p rog ram u  p a r ­
tyjnego.

3) Omówienie strategji i t a k ­
tyki walk s tra jkow ych i ruchu  
zawodowego.

W zyw am y Komitety O kręgo­
we i Miejscowe do p rzep row a­
dzenia m asowej akcji przygoto­
wawczej: wieców, masówek, ze­
brań, konferencji i t. p„ k tórych  
zadaniem  będzie przedysku to­
wanie powyższych punktów  
i przesłanie w formie wniosków 

i swoich uchw ał i projektów.
Kongres, to jeszcze jeden krok 

do scementow ania naszej Partji  
w walce z kapitalizm em  —  o cał­
kowite wyzwolenie proletarjatu .

Jednocześnie wzywam y K om i­
tety do m asowej zbiórki pienięż­

nej i przysyłania pieniędzy na 
nasze konto  w P. K. O. Nr.
23-307.

Z pro le ta rjack iem  
pozdrowieniem

Sckrtar ja t  Gener. PPS.-Lewiey:
(— ) Chróściel W iktor,  (— ) K ra ­
m arz Józef, (— ) Polka F ran c i ­
szek, (— ) Spałek Piotr, (— ) So­

korski Włodzimierz.

Dalsze wiadomości 
z Hiszpanii

Na drugiej s tronie dzisiejszego 
num eru  dajem y wiadomości 
o ruchu  stre jkow ym , o coraz to 
nowych w alkach  rewolucyjnych 
w Iiiszpanji.  W  ostatn iej niemal 
chwili o trzym ujem y  dalsze de­
pesze z H iszpanji:
„USPAKAJĄCY" KOMUNIKAT.

Barcelona, 15. XII. Pomim o, że 
grozi tu wybuch stroiki! po­
wszechnego sytuacja jest n a ra ­
zie norm alna . W ładze wydały 
szereg zarządzeń porządkow ych. 
Aresztowano kilka osób. Istnie­
je nadzieja, że w ypadki w Jaca 
nie znajdą tu echa.

TEŁ. POŁĄCZENIE 
Z HISZPANJĄ PRZERW A N E !

San-Sebastjan. PAT. podaje
0 napadzie ekstrem istów  na 
kancelarję  gubernato ra , przy- 
czem zostało zabitych 2 poli­
cjantów.

Gwardja cywilna i policja 
rozpoczęły pościg za n ap as tn i­
kami, z k tórych  k ilkunas tu  zo­
stało zabitych i rannych. Are­
sztowano wiele osób. Sklepy
1 kaw iarn ie  w San Sebastian 
i Ixunie są zamknięte . K om uni­
k ac ja  telegraficzna i telefonicz­
na z H iszpanją  jes! całkowicie 
przerw ana ,  gdyż ekstremiści u- 
szkodzili ap a ra tv  w San-Seba­
stjan.

Rewolucyjna sytuacja 
na wyspie Kubie

Havana. (PAT). Sądy doraźne 
na  wyspie Kubie zostały u s tan o ­
wione ponownie zarządzeniem  
prezydenta, zawieszającem k on­
stytucyjne gw arancje  na podsta­
wie upraw nień , przyznanych  
prezydentowi, ostatn io  przez 
kongres. Zarządzenie prezyden­
ta została w ydana n ask u tek  za­
burzeń  w Havanie i okolicznych 
prow incjach. Oddziały wojska 
pa tro lu ją  na ulicach H avany  o- 
raz t rzym ane są  w pogotowiu 
w szeregu innych miast.

Chfop białoruski wzywa do po­
parcia „Przeglądu Społecznego"

4-dniowa głodówka w Pińsku
Pińsk, 16.12. W  więzieniu tu- i więźniów politycznych umiesz- 

tejszem więźniowie polityczni czono wraz z k rym inalnym i, o- 
n a  znak pro testu  przeciwko te- głosili głodówkę, k tó ra  trwała 
mu, że 'n iedaw no aresztow auyeh 4 dni. Szczegółów brak!

Lokaut na hucie szklanej
w Ożarowie

H uta szklana w Ożarowie w y­
mówiła przed parom a tygodnia­
mi w arunki płacy robotnikom , 
p roponując  im żniżkę płac o 
10 proc., a o 5 proc. dla t. zw. 
działu apteki, m im o że n iek tó ­
re płace nie sięgają naw et 2 zł. 
Robotnicy na ten a tak  odpow ie­
dzieli s trajk iem . Dla złamania 
s tra jku  — dyrekcja  hu ty  ogło­
siła lokaut, w yrzucając wszyst­
kich robotników  na bruk.

Akcją „k ieru je"  BBSowski 
Zw. Chemiczny! Z miejsca s tłu­
mił on s tra jk  i poszedł na a rb i­
traż rządowy. Robotnicy Ożaro­
wa muszą sobie zdać sprawę, że

, faszyści z BBS i socjalfaszyści 
| z PPS narzuca ją  robotn ikom  
swoje kierownictwo i swoje de- 

i legacje tylko po to, by zdławić, 
1 złamać każdą akcję robotniczą. 
! Robotnicy buty  ożarowskiej m u ­
szą przepędzić judaszów BBSow- 

1 skich i PPSowskich, m uszą wy­
brać lewicowy kom ite t akcji, le­
wicową delegację fabryczną i 
pod jej k ierow nictw em  walczyć 
aż do zwycięstwa. Tylko pod o- 
gólnem kierow nictw em  Lewicy 
Związkowej robotnicy huty  w 
Ożarowie będą mogli walczyć 
skutecznie o swe żądania.

O tr z y m a l i ś m y  n a s t ę p u ją c y  l is t :
O d  dłuższego  czasu  n ie m ieliśm y  

szczerze rob otn iczo-ch łop sk iego  p i­
sm a. R ozp ow szechn iano  pośród nas 
zdradzieckie  fa szystow sk ie  piśniid- 
ła , jak  „Ż ycie N ow ogródzkie"  lub  
„N arodny Z w on“, w yd aw an y  przez  
bia łorusk ich  „radykałów ", agentów  
p olicy jn ych  O strow skich , Ł uckie- 
w iczów  i Sp.

B racia ch łop i! M usim y w reszcie  
sk oń czyć z tem i zdradzi mi 
szm atam i. W zyw am  W as, byście  
nie daw ali na n ie an i jed n ego  gro­
sza! P rzecież przez czy tan ie  tych  
szm at nak ładam y na sw o je  oczy  
koń sk ie oku lary  i n ie  w idzim y nic, 
co się dokoła  nas dzieje . T ylko  z

naszej rob otn iczo-ch łop sk iej prasy  
d ow ied zieć  się m ożem y praw dy o 
niedoli ludu praeująeego i o tem , 
jak szerzy się nędza i jak w zrasta  
w yzw oleń czy  ruch robotn iczo- 
ch łopsk i.

D latego w zyw ani W as, p racujący  
bracia, b yście  w zię li m asow y udział 
w popieran iu  i rozpow szechn ian iu  
szczerze rob otn iczo-ch łop sk iego  p i­
sm a „P rzegląd  S p o łeczn y /"

O rganizujcie zb iórk i sk ładek  na 
„P rzegląd  S p ołeczny" , jed n ajcie  mu  
prenum eratorów !

M orow y.

12 g r u d n ia  1 9 3 0  r . w ie ś  C h o ro s z -  
k i , p o w . N o w o g r ó d z k i .

S ą d  og ręg ow y  W y d z ia ł IV  k a rn y  n a  
p o s ied zen iu  n ie ja w n e m  w d n iu  13-go 
g ru d n ia  1930 r. po w y s łu ch a n iu  z d a ­
n ia  P ro k u ra to ra  S ą d u  ok ręg ow eg o  w y ­
d a ł n a s tę p u ją ce  p o s t a n o w i e n i  e: 
Z a tw ie rd za  się  po m y śli § 489 au str . 
p r . k . z a rzą d zo n ą  p rze z  P ro k u ra to ra  
S ą d u  ok ręg ow eg o  w  K ra k o w ie  d n ia  
9. X II 1930 r. a  w y k o n a n ą  p rzez  S ta ­
ro stw o  G rod zk ie  w K ra k o w ie  w  d n iu  
11. X I( . 1930 r. k o n fis k a tę  cza so p ism a  
„P rz e g lą d  S p o łe c zn y " N r. 16 z d a ty  
10 g ru d n ia  1930. z p ow od u  treśc i a r ty ­
k u łu  za m ieszczo n eg o  n a  s tro n ie  4-ej 
p o d  n ap isem  „Z  fa b ry k , h u t i w a rsz ta ­
tów , Na te ren ie  zw ią z k o w y m " a to  od  
s łow a  ,.n o “  d o  s łow a  „ lo k a lu "  i od  s ło ­

w a „A re sz to w a n y c h " d o  s ło w a  „ p o b i­
to "  a lb o w iem  tre ść  lego/, a r ty k u łu  z a ­
w iera  zn a m io n a  w y stęp k u  z §§  487. 
493. u . k . i a r t. V. u st. z 17/X II. 1862. 
N r. 8 D zup .

Z a k a zu je  s ię  d a lsze g o  ro z sz e rz a n ia  
sk o n fisk o w a n e j tre śc i p ow y ższeg o  a r ­
ty k u łu . Z akaz  ten  m a b y ć  og ło szo n y  
w D zien n ik u  u rzęd o w y m , o ra z  w p rz e ­
p isa n e j fo rm ie  w n a jb liż szy m  n u m erze  
cza so p ism a  „P rz e g lą  S p o łe c zn y " . C ały  
n a k ła d  sk o n fisk o w a n eg o  p ism a  m a być 
zn iszczo n y .

P rze w o d n ic z ą c y  (— ) S. O. M. P i la r ­
sk i. m . p. P ro to k o la n t : (— ) S tra w iń ­
sk i. m p.



Budiet też usanowany:
Z „LUZAMI”

Ogłoszone cyfry pre lim inarza 
budżetowego na rok 1931/32 od- 
zwierciadlają te wszystkie za ­
m iary  i cele, do jak ich  w przy- 
spieszonem tempie zmierza s a ­
nacja po swem cudow nem  zwy­
cięstwie wyborczemu

Ogólna sum a wszystkich wy­
datków państwowych wynosi 
2886 miljonów złotych. F o rm a l­
nie wynoszą one o 54 miljonów 
mniej niż w bieżącym roku  b u ­
dżetowym. Lecz biorąc pod u- 
wagę zmniejszenie cen h a r to ­
wnych, jakie na skutek  kryzysu 
nastąpiło w ostatn im  roku siła 
nabywcza tej sumy jest o wicie 
większa od formalnie  wyższego 
budżetu na rok 1930/31. Jeśli 
chodzi więc o inwestycje budże­
towe jak  n. p. kupna  m aterja łów  
wojennych i t. d., to będzie m oż­
na nabyć ich więcej niż w b ie­
żącym roku. Zresztą cały budżet 
jest tak  skonstruowany, aby 
m ożna było uczynić jaknajwię- 
cej takich właśnie inwcstyeyj.

Sam budżet m inisterstwa spr. 
wojskowych pożera 836 miljo­
nów złotych. W  stosunku do te­
gorocznego budżetu nie nas tąp i­
ło w tym dziale żadne nawet 
formalne zmniejszenie, tak że 
procentowy udział ministerstwa 
spraw  wojskowych w ogólnej 
sumie wydatków budżetowych 
zwiększa się. Budżet m in is ter­
stwa spraw wojskowych nie o- 
bejmuje przytem  wszystkich 
w ydatków na wojsko. Są one 
częściowo porozinicszczanc w 
Innych budżetach, jak  w m in i­
sterstwie robót publicznych, 
przemysłu i handlu  i t. d. Nie 
rozporządzam y jeszcze szczegó­
łowym zestawieniem wydatków 
poszczególnych m inisterstw i 
dlatego nie mogliśmy wyłuskać 
z nich sum wojskowych. W k ró t­
ce tem się zajmiemy. Lecz już 
naw et na podstawie ogólnych 
cyfr można stwierdzić, że na 
policję (150 miljonów!) i wojsko 
idzie lwia część sanacyjnego b u ­
dżetu.

Cały budżet jest zbudowany 
wedle słynnej teorji ,,luzów". 
Projekt nowej ustawy skarbo­
wej przewiduje prawo w ydatko­
wania przez radę m inistrów pie­
niędzy na cele nieprzewidziane 
w budżecie oraz przenoszenia 
wydatków z jednego działu do 
drugiego. Jednocześnie szeroko 
zostały uwzględnione w budże­
cie fundusze dyspozycyjne, nie 
podlegające żadnym wylicze­
niom. Sam budżet m inisterstw a 
spraw wewnętrznych przewidu- ! 
je 6-cio miljonowy fundusz dy­
spozycyjny, co w porównaniu 
z bieżącym rokiem  stanowi 
wzrost o 100°/0. Będą więc mieli 
z czego czerpać panowie agenci

na walkę z „wrogiem w ew nętrz­
nym". W  dostatecznym  stopniu 
uwzględniony został również 
„wróg zewnętrzny". Samo m in i­
sterstwo spraw  zagranicznych 
rozporządza funduszem  dyspo­
zycyjnym w wysokości 4,7 m il­
jonów oraz funduszem  „p ro p a ­
gandow ym " w sumie 4.2 m iljo­
nów! Ile wynosi odpowiedni 
fundusz w ministerstwie spraw 
wojskowych narązie nie wiemy. 
W  każdym razie jeśli wszystkie 
te sumy okażą się za małe rząd 
niewątpliwie skorzysta w całej 
pełni z możności wydatkow ania 
na cele nieprzewidziane w b u ­
dżecie i dalszemi miljonam i za­
sili kasy dyspozycyjne.

Prelim inarz budżetowy prze­
widuje po stronie dochodów 
wpływy w wysokości 2890 m i­
lionów. Na tę sumę sk ładają  się 
w lwiej części: 750 miljonów po­
datków bezpośrednich, 536 mi- 
Ijonów podatków  pośrednich 
i ceł, 897 miljonów zysków z m o ­
nopolów, 190 miljonów opłat 
s templowych, 128 miljonów od 
przedsiębiorstw państwowych, 
44 miljony podatku m ają tkow e­
go. 106 miljonów z „danin"  itd.

Nawet pobieżny rzut oka wy­
starczy, aby przekonać się, że 
dochody te całym ciężarem leżą 
bezpośrednio na szerokich w ar­
stwach pracujących. One to ze 
swych głodowych płac m ają  po­
kryć dużą część podatków  bez­
pośrednich, wszystkie cła i po ­
datki bezpośrednie, cały zysk 
monopolowy. W  porów naniu  

i z bieżącym rokiem ciężar ten 
zwiększy się. Natomiast mogą 

; być zadowoleni obszarnicy i k a ­
pitaliści, którzy płacić będą 
jeszcze mniej niż dotychczas.

I tak śmiesznie mały podatek 
„m ają tkow y" został zmniejszo­
ny z przewidzianych w roku bie­
żącym 76 miljonów na 44 mil. 
w roku 1931 32.

Nowy ten budżet, który 
wkrótce wejdzie pod obrady u- 
sanowanego sejmu — zostanie 
oczywiście uchwalony. W ubie­
głym roku  głosowała za budże­
tem cała oszukańcza spółka opo­
zycyjna od Piasta aż po PPS. 
Przeciwstawili się mu jedynie 
posłowie antyfaszystowscy a pło­
mienne przemówienie posła Żar : 
skiego w dyskusji nad budżetem ! 
m inisterstwa spraw  w ojsko­
wych wryło się głęboko w p a ­
mięci robotników i chłopów.

Poseł Żarski jest obecnie wię­
ziony. Lecz na wolności pozo- ' 
s tają szerokie miljonowe rzeszej 
mas pracujących, które wraz ze 
swymi nowymi posłami rozbu­
dują antyfaszystowski blok, 
zdolny przeciwstawić się tnilita- 
rystycznom planom  sanacji.

Pierwsze wiece
postów Bloku Antyfaszystowskiego

PIERWSZY WIEC POSŁA DA­
NECKIEGO W CZERWONEJ 

ŁODZI.
Masówka przed Leonardem.
13 g rudnia  odbył się w Łodzi 

pierwszy wiec posła kom uni­
stycznego Daneckiego. Wiec był 
wyznaczony na godzinę 10-tą ra ­
no na plac Reymonta. Policja 
zawczasu już obsadżiła cały plac 
przed fab ryką  Leonarda, nie do­
puszczając do zgromadzenia. 
Mimo to poseł Danecki p rzem a­
wiał do zebranych robotników. 
Policja rozprószyła jednak  ze­

branych, aresztując cztery oso 
by.

WIEC POSŁA TKACZOWA 
W KUROWIE.

Dnia 14 grudnia b. r. odbył się 
w Kurowie wiec Przeciwfaszy- 
stowskiego Bloku rob.-chł. przy 
udziale blisko 1000 chłopów i ro­
botników rolnych. Referat o sy-1 
tuacji politycznej i gospodarczej 
w kraju wygłosił poseł F . T k a -1 
czow. Nastrój zebranych chło­
pów i robotników rolnych na 
wiecu był bojowy. U chw alono!

Międzynarodówka Stańczyków
prosi Ligą Narodów, żeby nie było kryzysu

O s ta tn io  o b r a d o w a ł  w  B e r l in ie  
K o m ite t  W y k o n a w c z y  M ię d z y n a r o -  

I d ó w k i  G ó rn ic z e j .

Z e s p r a w o z d a n ia  p r z e d s ta w ic ie l i  
p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w , p r o d u k u ją -  

: c y c h  w ę g ie l o  s y tu a c j i  g o s p o d a r c z e j  
w y n ik a , iż k r y z y s  w  p r z e m y ś le  w ę ­
g lo w y m  d o z n a !  w s z ę d z ie  z a o s t r z e ­
n ia . W  N ie m c z e c h  i A n g Jji p a n u ją  
s to s u n k i  „ w p r o s t  n ie z n o ś n e " .  O b e c ­
n ie  k r y z y s  p r z e r z u c a  s ię  n a  F r a n ­
c ję  i B e lg ję .

P o  w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a ń  k o n ­
f e r e n c ja  p r z y ję ła  r e z o lu c ję ,  w  k t ó ­
r e j w y r a ż a  u b o le w a ń ie  ( l ) , iż  w y s i ł ­
k o m  L ig i  N a ro d ó w  w k ie r u n k u  r o z ­

w ią z a n ia  p r o b le m u  w ę g lo w e g o  d o ­
ty c h c z a s  n ie  u d a ło  s ię  d o p r o w a d z ić  
d o  w y n ik ó w  z a d a w a la ją c y c h . W o ­
b e c  d a ls z e g o  z a o s t r z a n ia  s ię  s y tu a c j i  
M ię d z y n a r o d o w y  Z w ią z e k  G ó r n i ­
k ó w  d o m a g a  s ię , a b y  L ig a  N a ro d ó w  
z  c a ły m  n a c is k ie m  p o d ję ła  p r a c e  c e ­
le m  u to r o w a n ia  d r o g i  d o  p r z e z w y ­

c ię ż e n ia  k r y z y s u  w ę g lo w e g o .
W  ten  s p o s ó b  s o c ja l f a s z y s to w s k ie  

m a c h e r y  i b iu r o k r a t y  z M ię d z y n a r o ­
d ó w k i  G ó rn ic z e  j u s i łu ją  d a le j  d e z o r-  
je n to w a ć  r o b o tn ik ó w , s z u k a ją c y c h  

r e w o lu c y jn e g o  w y jś c ia  z k r y z y s u , 
że  je s t w y jś c ie  in n e  .p o k o jo w e " ,  
p r o w a d z ą c e  p r z e z  p r z e d p o k o  je  b u r  -

; ż u a z y jn e j  L ig i  N a ro d ó w !

A p r z e c ie ż  w ie d z ą  d o b r z e ,  że  to 

„ w y j ś c i e "  b u r ż u a z y jn e  o z n a c z a  t y l ­
k o  z r a c jo n a l iz o w a n ie  t. j. w z m o ż e ­
n ia  w y z y s k u  d o  n ie b y w a ły c h  g r a n ic  
i z d o b y c ie  w  d r o d z e  w o jn y  ry n k ó w  
s o w ie c k ic h .

A le  n a  to f a s z y s to w s k ie  „ w y j ś c ie " ,  
j k p  k tó r e m u  c is n ą  s ię  g o r l iw ie  i s o ­

k u  k tó r e m u  c isn ą  s ię  g o r l iw ie  i so- 

r e  c h c ą  w e p c h n ą ć  m a s y  p r a c u ją c e ,
| r o b o tn ic y  n ie  p ó jd ą .

P o s z u k a ją  s w o ic h  r o b o tn i
c z y c l i  d r ó g  w y jś c ia  z o tc h ła n i  n ę d zy  
i w y z y s k u , w k tó r ą  s p y c h a  j e  s z a ­
le ją c y  k r y z y s  k a p i t a l i z m u !

W ZSRR. niema odstępstw 
o d  ustawodawstwa robotniczego

Co ssą kryje sa faszystowskim krzykiem o „ru inie” koncesji Serkowskiego
W  o k r e ś lo n y c h  w a r u n k a c h  d o - d y n a ln y c h  z a s a d  d o s z ło  o s ta tn io  d o  ! sok ie  żą d a n ia , że w ykon an ie  ich p rz y ­

p u s z c z a ln e  je st n a  te r e n ie  Z S R R . z a ta r g u  z p o ls k ą  k o n c e s ją  w  L e n in -   ̂ p ra w iło b y  firm ę  o ru inę .
is tn ie n ie  ta k  z w a n y c h  p r z e d s ię -  g r a d z ie . J e s t  to  f a b r y k a  la m p  p . f.  ̂ O bok  p o d w y żk i p lac , za żą d a n o  miię- 
i • , - - j  , ,  „  , . t-, ‘ c . d zy  imienni w y b u d ow an ia  k lu b u  d la
b io r s tw  k o n c e s y jn y c h , p ro w a d z o -  „ J a n  S c r k o w s k ," .  P r a s a  fa s z y s tó w -  ^ U n i k ó w  n a  400 o so ó b , dom u m ie-
n y c li p r z e z  z a g r a n ic z n y c h  k a p d a l i  s k a  w  P o ls c e  p o d n io s ła  z te g o  p o - szk a p ieg o  o 35 lo k a la c h , z sa lą  ro zry -
s tó w . C za s  t r w a n ia  t a k ie j  k o n c e s j i  w o d u  o g ro m n y  r w e te s  w  o b r o n ie  w ek na 103 o só b  itp .
je s t  ś c iś le  o z n a c z o n y . P o  u p ły w ie  u c iś n io n e g o  p r z e z  z n ie n a w id z o n y c h  K o n ces jo n a riu szo w i po staw ion o  ul-
p r z e w id z ia n e g o  u m o w ą  te r m in u  b o ls z e w ik ó w  b ie d a k a  S e r k o w s k ie g o . b m tą u m : je/.eli m e za a k cep tu je -  tych 
„ , , , . . . .  .  . . . . .  . .  w aru n k ów  —  zw iązek  za s to su je  do
la b r y k a  k o n c e s y jn a  p r z e c h o d z i  n a  L e c z  k a ż d y  k i j m a  d w a  k o ń c e . I  o to  n je„ G „ b o jk o t  o b y w a te lsk i"
p e łn ą  w ła s n o ś ć  p a ń s tw a . C en y  w y- k r z y c z ą c  n a  c a łe  g a r d ło  o „ w y r z u -
b ó w  i ich  z b y t  r e g u lo w a n e  są  p r z e z  c a n iu  p o ls k ie g o  k o n c ć s jo n a r ju s z a  z J a k  to  w ię c  m im o w o li  in u s ia ta
o r g a n y  w ła d z y  r a d z ie c k ie j .  C z ę ść  je g o  w ła s n o ś c i "  p r a s a  fa s z y s to w s k a  s z m a ta  fa s z y s to w s k a  p r z y z n a ć , że 
zy s k u  o t r z y m u je  p a ń s tw o , je d n a k  k tó r a  s ta le  k a rm i s w y c h  c z y te ln i-  w Z w ią z k u  s o w ie c k im  b u d u je  s ię

k a r d y n a ln y m  w a r u n k ie m  d o p u s z ­

c z e n ia  p r z e d s ię b io r s tw a  k o n c e s y j ­
n eg o  je s t  ś c is łe  p r z e s t r z e g a n ie  u s ta ­
w o d a w s tw a  p ra c y . C z a s  p ra c y , u r ­
lo p y , p ła c e  i t. d . w  ż a d n y m  w y p a d ­

k u  n ie  m o g ą  b y ć  w  ty c h  p r z e d s ię ­
b io r s tw a c h  g o rs z e  n iż  w a n a lo g ic z ­
n y c h  f a b r y k a c h  p a ń s tw o w y c h .

N a  tle  n ie p r z e s t r z e g a n ia  ty c h  k a r ­

ków 1 k ła m s tw a m i o  „ w y z y s k u  ro - d la  r o b o tn ik ó w  k lu b y  i s a le  ro z -  

b o tn ik ó w  w  Z S R R ."  m u s i  s a m a  p lu ­
n ą ć  s o b ie  w  p lu g a w y  p y s k . J a k  d o ­
s z ło  b o w ie m  d o  z a ta r g u  z k o n c e s ją

In f o r m u je  o tem  1 te  r o b ić  w s z y s tk ie  f a b r y k i  k o ń c e

ry w k o w e , że  p o d w y ż s z a  się  p la c e , 
że  w z n o s i s ię  m ie s z k a n ia . N a ró w n i 
z f a b r y k a m i  p a ń s tw o w e in i  m u s z ą

„ K u r j e r  C z e r w o n y "  z 12 b . m .

S ow ieck i zw ią zek  zaw odow y , w zw ią ­
zk u  z zaw arc iem  now ej u m ow y, w y su ­
n ą ł w obec  k o n c e s jo n a r ju szó w  tak  wy- ! r y k a  S e r k o w s k ie g o .

s y jn e . Ż a d n e m i o b łu d n e m i  k r z y k u  
m i o g r o ż ą c e j  „ r u in i e "  n ie  w y m ig a  
s ię  od  teg o  o b o w ią z k u  r ó w n ie ż  fa li-

Zewsząd 6 wszystkiem

Usieli s f w  Hiszpanii
Madryt. W  różnych częściach w celu zdemolowania go, ponie- 

m iasta doszło do ostrych starć waż personal hotelowy nie przy- 
między policją a robotnikam i, stąpił do strajku. Zawezwana 
W  Kadyksie proklam ow ano policja rozpędziła tłum. Na uli-

P a ry ż . S en a to r  S tecg  u tw o rzy ł o s ta ­
teczn ie  gab in e t. T ekę  m in istra  sp raw  
zag ra n iczn ych  p ia s tu je  n a d a l B rin n d ; 
w ojny  —  B a rth o u , sp raw ied liw o śc i —  
fin an s ista  C hćron , sk a rb u  —  M artin , 
h an d lu  —  w ie lk i p rzem y sło w iec  L ou - 
cheur. P a r t ja  so c ja lis ty c zn a  p rz y rz e ­
kła  n ow em u  gab in etow i p o p a rc ie

B ia ło g ró d . M asy za n ich  za p ła c ą . —  
K ró l p o d p isa ł ustaw ę o o b n iżen iu  s to ­
py p o d a tk o w e j od  d o ch o d u  p o s ia d ło śc i 
z iem sk ich .

K ry zy s  g o sp o d a rczy  w Ja p o n ii
w yw otat og ra n iczen ie  h a n d lu  o 50 p ro ­
cent i zm u sił r z ą d  do  b a rd z o  d a lek o  
id ących  red u k cy j b u d że to w y ch .

K a lk u ta . In sp ek to r  p o lic ji B u k c r ji 
( In d je )  zo s ta ł za s trze lo n y  n a  dw orcu  
w C h an d p u r  w ch w ili, gdy  w ita ł p rz y ­
by w a jącego  in sp ek to ra  gen era ln ego  
B cn ga lu . Z abó jcy  zb ieg li.

P o ża r  ko m u n izm u  o g arn ia  fr a n c u ­
sk ie  In d o ch in y . —  W  „A m i du  Peu- 
p le “  p o d n o s i gen M ogues w ie lk i a la rm  
z pow od u  p rz y b ie ra ją c e j z d n ia  na 
dzień  n a  sile  rew o lu c ji w In tloch in aeh  
fra n cu sk ich .

D ow odem  —  ja k  p ow ażn ie  p rz e d ­
staw ia  się  sy tu a c ja  w In d o ch in a ch  —  
jest fa k t  p rzy b y c ia  gen era ln ego  g u b e r­
n a to ra  te j p ro w in c ji, o czek iw an eg o  n a  
dzień  26 g ru d n ia  w P a ry ż u  d ro g ą  p o ­
w ietrzn a , d z ięk i czem u  sk ró c ił on sw ą

p od róż  z 24 do  5 dn i. P rzy lo t  g e n e ra l­
nego d y re k to ra  sp ow od o w an y  zosta ł 
k o n ie czn o śc ią  n a ty ch m iastow eg o  u re ­
gu lo w an ia  sp ra w  In d o ch in , k tó re  co ­
raz b a rd z ie j o g arn ian e  są p łom ien iem  
k o m u n izm u .

L o tn icy  fra n cu scy  zm u szen i są s ta le  
b o m b a rd o w a ć  o s ied la  tu b y lcze  (!), aby  
w len  sp o só b  zap ew n ić  au to ry te t F r a n ­
c ji w tych  p ro w in c ja ch . W ład ze  r z ą ­
dow e i m ie jsk ie  m a ją  p rzed sięw ziąć  
za sa d n icze  śro d k i za p o b ieg a w cze  w c e ­
lu u trzy m a n ia  k o lo n ji  i p ro w in c ji d la  
fra n cu sk ieg o  im p e rju tti" .

L ep sza  śm ie rć , n iż ży cie  p od  bu tem  
im p c r ja iizm u . P le m io n a  F o r m o z y  od  
n iep am ię tn y ch  czasó w  p ro w a d z iły  w a l­
kę p rzec iw k o  o d d z ia ło m  ja p o ń sk im . 
W a lk a  ta b y ła  w y ją tk o w o  b ezw zg lęd ­
na, to też sza le  zw y cię stw a  p rz e c h y ­
la ły  się  b a rd zo  częs to  n a  stron ę  k r a ­
jo w có w . Jed n a k o w o ż  ob ecn ie  zaczę li 
on i c o ra z  b a rd z ie j  u legać  w yb itn e j 
p rzew a d ze  fizy czn e j Ja p o ń czy k ó w , 
Irzeb a  w ięc b y ło  p o w o ła ć  d o  b o ju  
w szy stk ich  zd o ln y ch  do n o szen ia  b ro n i 
m ężczyzn .

Gdy o d p o w ied n ia  d ecy z ja  zo sta ła  
p rzez  d ow ódców  p ow zię ta , w szy stk ie  
k o b ie ty , p ra g n ą c  u ła tw ić  sw ym  o jcom , 
m ężo m  i b ra c io m  zu p e łn ą  sw ob od ę  r u ­
chów , p o stan o w iły  p o p e łn ić  m asow e 
sa m o b ó js tw o . U p rzed n io  je d n a k  w e­
zw ały  w szy stk ich  m ężczy zn , b y  w a l­
czy li aż do  o s ta tn ie j k ro p li krw i.

s tra jk  generalny. S tra jku jący  
napadli na hotel „Atlantic", je ­
den z największych w mieści"

cach m iasta dochodziło też do
starć.

Z rewolucyjnego 
frontu cliislskiego

C hińscy  rew o lu c jo n iśc i zd o b y w a ją  
b ro ń . J a k  d on oszą  z T h e -F u , d o k o n a ­
no tam  n iezw y k le  zu ch w a łe j k ra d z ie ­
ży. 200 u zb ro jo n y ch  ludzi w ta rg n ę ło  
s iłą  do  gm ach u  u rzę d u  ce ln ego , zw ią ­
za ło  stra żn ik ó w  i u n io s ło  50 sk rzy ń  
z b ro n ią  p a ln ą , p rzy w iez io n y ch  n ie ­
d aw n o z D a iro n . U rzęd n icy  ce ln i, c h iń ­
czycy , p o d e jrza n i są  o u d z ia ł w tej 
a k c ji. J a k  p rz y p u szc za ją , sk ra d z io n y  
tra n sp o rt b ro n i p rzew iez io n o  w g łąb  
k ra ju .

Z w ycięstw a czerw on ych  a rm ij . —  
S za n g h a j. 10.000-ny o d d z ia ł c ze rw o ­
n ych , p rzy b y ły  z p ro w in c ji K iań g-S i, I 

j w ta rg n ą ł do  p ó łn ocn e j części p ro w in ­
c ji K w an g-T un g . O sta tn io  czerw on i za- j 
ję !i m ia sto  N ain-Y oung . 

i Ś m ie rć  za rzek o m y  sn isek  na ka ta  
lu d u  ch iń sk iego . H an k a .i. S tracon o  tu 
o śm iu  k o m u n is tó w , o sk a rżo n y ch  o spi- 

J sek , m a ją cy  n a  ce lu  zam o rd o w a n ie  
p rezy d en ta  C zang -K ai-Szeka .

U  sin ik ijw a  pod iaszustowskin u rz ę d o w i optymizmem?
T Y M  R A Z E M  W  J U G O S Ł A W I I

W  ostatn im  tygodniu, poza 
granicam i Jugosławji ko lporto ­
wała urzędowa agencja jugosło­
wiańska bardzo szeroko w iado­
mość o kongresie chłopskim 
w Zagrzebiu. Chłopi serbscy, 
a zwłaszcza chorwaccy mieli 
tłumnie, tysiącami, specjalnemi

pociągami zjeżdżać do Zagrze­
bia, aby manifestować, jak  im 
dobrze pod rządami faszyzmu, 
jak  są „przyw iązani"  do króla- 
dyktatora.

Dziś nadchodzą z Jugosławji 
dalsze wiadomości.

Oto, co podaje „I. K. C.“ :

Krwawe ściąganie podatków 
w Jugosławji.

B e lg ra d . Z ró żn y ch  części k ra ju  n a d ­
ch o d zą  w iad om ośc i o gw ałtow n ym  o- 
p o rzc  ch ło pó w  p rzec iw  śc ią g a n iu  p o ­
da tkó w . W  k iik u  gm in ach  d o sz ło  do  
k rw aw ych  sta rć  m ięd zy  ża n d a rm a m i 
i ch ło p a m i.

I la k  we w si N eru len  w p ro w in cji 
S y rm ja  żan d a rm , k tó ry  asy sto w a ł 
eg zek u to row i p o d a tk o w em u , zosta ł 
p rzez pew nego  ch ło p a  n a p a d n ię ty  z ty 
tu i zab ity .

W  gm in ie  K ow aczicz p rzep ro w a d za  
no eg zek u c ję  u ch ło p a . Chłop 
p o p a d ł w ów czas w la k ą  w śc iek ło ść , że 
z a s trze lił e g zek u to ra  podatkow ego . 
Ż an darm , k tó ry  tow arzy szy ł e g zek u ­
to row i, z ro b ił u ży tek  z b ro n i i z a s tr z e ­
lił ch ło pa . Na od g tos s trza łu  zb ieg ła  
się ca la  w ieś i r zu c iła  s ię  na u rzę d n i­
ków  p o d a tk o w y ch  i ża n d a rm ó w . W y­
w ią za ła  się  zac ię ta  b ó jk a  w rezu ltac ie  
k tó re j trzech  u rzęd n ik ó w  p od atk ow ych  
i jed en  c h ło p  zo s ia lo  za b ity ch , za ś  ltl 
o só b  o d n io s ło  c ięższe  lu b  lże jsze  rany .

Robotnikom i chłopom w Pol­
sce jest „urzędowy opty­
mizm " dobrze znany. W iedzą <>- 
ni, co się pod nim  ukrywa. A te­
raz m ają  jaskraw y przykład p o ­
dobnej faszystowskiej bu fonad \ 
na odm ianę w Jugosławji.

Chłopi zamanifestowali, jak 
im  dobrze pod rządam i faszy­
stowskiemu A zaraz po pow ro­
cie z m anifestacji  walczą z egze 
kutoram i podatkowym i, którzy 
im zabierają  narzędzia pracy 
i z żandarm erją ,  k tóra  działai 
ność tych egzekutorów chroni.

jednogłośnie rezolucję



Zostanie 116
40 Kas Chorych zamiat

243
N askutek rozporządzenia P re ­

zydenta Rzplitej o reorgani­
zacji kas chorych, liczba dotych­
czasowych kas ulegnie redukcji. 
Zamiast dotychczas istniejących 
243 kas okręgowych funkcjono­
wać będzie 40 kilka.

Oto skutki faszyzacji!

1 5 . 3 7 2
bezdomnych 
w Warszawie

Wzrost o 100 procent!
Na terenie W arszaw y w ciągli 

trzech ostatnich lat zaznaczył się 
katastrofa lny  wzrost liczby bez­
domnych.

Liczba bezdomnych wzrosła 
w W arszawie w ciągu ostatnich 
trzech lat w dwójnasób,

W  styczniu 1928 r. zamieszki­
wało w schroniskach miejskich 
7.980 osób (1.935 rodzin), w 1929 
r. — 10.709 osób (2.807 rodzin), 

^w  styczniu 1930 r. — 13.082 o- 
sób (3.355 rodzin), a obecnie już 
15.372 osób czyli 3.731 rodzin.

Bezdomni ci zamieszkują 
w 2.831 izbach, czyli że na 1 izbę 
przypada przeciętnie 5 i pół o- 
sób.

A i z tych nor — jeśli zalega­
ją z opłatą na rzecz magistratu, 
byw ają  te ofiary nędzy w yrzu­
cane, jak  o tem donosił n iedaw ­
no „Przegląd Społeczny",

Co mówią kapitaliści 
o kryzysie ?

■Głos „Przeglądu Kupieckiego66.
W „Przeglądzie Kupieckim" 

pisze dr. Norbert Salpeter o o- 
becnej fazie kryzysu jak nastę­
pnie-

„Niewątpliwie kryzys się pogłębia. 
To, co przewidywaliśmy jeszcze w po­
czątkach jesieni sprawdza się do do 
joty, lak, że wszelkie komunikaty n a ­
wet Instyututu dla badania konjuk 
tur należy brać z poważną ilozą kry­
tycyzmu. Objawy lego kryzysu są róż- 
nolite, niemniej jednak siły finansowe 
społeczeństwa się wyczerpują. Kto je­
szcze nie ogłosił upadłości, może w naj­
bliższym czasie popaść w trudności. 
Konstatujemy więc stałe ograniczenie 
się samoczynne produkcji,  w handlu 
zaś nową formę walki konkurencyjnej, 
opartej na tem, że ci, którzy poban- 
krutowali płacąc gotówką, konkurują  
kupcom zakupującym na kredyt. Jak 
długo i len stan potrwa nie wiadomo".

Mimo wszystkie swe ostatnie 
„zwycięstwa" przedstawia się 
wiec kapitalistom  przyszłość 
w bardzo czarnych barwach.

DROŻYZNAg
Mąka 5 chleb. Z szeregu o- 

środków  kra ju  sygnalizują 
wzrost cen m ąki i chleba — 
w związku ze wzrostem cen ży­
ta,

Gaz. W najbliższym czasie ce­
na gazu w W arszaw ie podw yż­
szona m a być z 27 na 32 gro­
sze za m etr  sześcienny.

Zdrożeć m ają  również o 100°/0 
opłaty za gazomierze.

Zapałki. W rezultacie „pow y­
borczej" pożyczki Kreugerow- 
skiej — cena zapałek w najbliż­
szym czasie podwyższona będzie 
z 7 na 10 groszy.

Wielki proces 
polityczny w Krakowie

20 b. ni. rozpocznie wielki 
proces 42 osób, oskarżonych 
o komunizm.

Proces powstał na tle burzli­
wej demonstracji w dniu 27 
sierpnia r. b. na ulicy IMetlow- 
skiej w Krakowie.

Akt oskarżenia zarzuca de­
monstrantom, że „dopuścili się 
gwałtu (!) na osobie policjanta66.

Rozprawa toczyć się będzie 
w wielkiej sali przysięgłych Są- 

.du Okr. przy ul. Senackiej.

ReM cje... redukcje... redukcje...
U GiCSClSeg©

KATOWICE, 15.12. — Teł. 
wł. — H uta  cynkowa i kopalnia 
Spółki Ake. Giesche w Roździe- 
niu — Szopienicach zapowie­
działy redukcję

1000 ROBOTNIKÓW.
Redukowani będą przcdc- 

wszystkiem robotnicy powyżej 
55 lat i to już od 1 stycznia 1931.

Ja k  wyciśnięte cy tryny  wy­
rzuca kapita ł  swych najm itów — 
po dziesiątkach p rzepracow a­
nych lat. Liczy na to, że zn a j­
dzie sobie wśród głodującej ar-

m ji bezrobotnych — nowe 
TAŃSZE i W Y DAJNIEJ PRA­

CUJĄCE SIŁY ROBOCZE!
W śród robotników Giesehego 

wre! Gotują się oni do odparcia 
bezczelnego zam achu redukcy j­
nego — DROGĄ STRAJKU — 
pod przewodem Lewicy Związ­
kowej.

Ma kolejkach
warszawskich

Tow. Akc. W arszaw skich dróg 
dojazdowych, będące własnością 
kapitału belgijskiego i eksploa­

tujące, między innerni, kolejki 
W ilanow ską i Grójecką posta­
nowiło zam knąć obie te kolejki. 
Na b ru k u  zostałoby wówczas 
około 400 pracowników'.

Podobno Ministerstwo Kolei 
zgodziło się „ ty lko” na ograni­
czenie ruchu  i częściową re d u k ­
cję kolejarzy.

W iadomość ta wywołała wiel­
kie oburzenie w szeregach p ra ­
cowników' kolejek, którzy po 
kilku, albo i k ilkunastu  latach 
pracy m ają  pójść na bruk, w do­
datku bez ubezpieczenia na s ta ­

l i„Zastaw si§, a postaw sie1
T oczq się pertrakfacie © potyczkę pod zastaw kolei

Donosiliśmy już, że nałożenie 
na masy ciężaru pełnej kom er­
cjalizacji kolei miało między in- 
nerni na celu ułatwienie zacią­
gnięcia pożyczki zagranizenej. 
O tej pożyczce coraz głośniej.

I Podobno toczą się pertrak tacje  
o oddanie w dzierżawę f ran cu ­
skim kapitalistom linji kolejo-

1 wej Górny, Śląsk — Gdynia wza- 
mian za pożyczkę.

I W  związku z temi wiadomo- 
1 ściami ciekawe są uwagi na te ­
m at lej pożyczki znanego a n ­
gielskiego tygodnika „Econo- 
mist". Pismo to donosi, że p o ­
życzka ta ma być zużytkowana 

' na u trzym anie dotychczasowej

Iow a nagonka przeciwko ZSRR.
P ra s a  b u rż u a z y jn a  całego św ia ta  

nie zdąży ła  jeszcze  o d e g rać  do k o ń ­
ca ra m z in o w sk ie j  ser ji  p ro w o k a c y j  
a n ty so w ie ck ic h  —  a już  rozp o czy n a  
n o w ą  p ieśń  na  tę sa m ą  nutę.

W  P a ry ż u  zosta je  zab i ty  z a g o rz a ­
ły k o n t r re w o lu c jo n is ta  g ruz ińsk i ,  
agen t  n a fc ia rz a  D e te rn in g a  —  Ra- 
m iszeek o . I j a k  sądzicie, k tóż  go za ­
bił? Oczywiście, bolszewicy, bo lsze­
wicy, bolszewicy. Cała b u rż u a z y jn a  
k lo a k a  d z ie n n ik a r s k a  szczu je  więc 
znow u p rzec iw k o  pose ls tw u  sow iec­
k ie m u  w Pary żu ,  p rzec iw k o  S ow ie­
tom , p rz e c iw k o  Moskwie. N owy Ku- 
t iepow l N owy b o h a te r  r a b u s ió w  im ­

pe r ia l is ty czn y ch !
W  ty m  chó rze  p ra s y  k ap i ta l i s ty cz ­

nej nie b ra k  i głosów polsk ich . F a ­
szys tow ska  „G aze t '  P o lsk a"  w yle ­
wa gorzk ie  łzy n a d  św ieżą  m og iłą  
swego g ru z iń sk ieg o  sp rzy m ie rze ń c a .

„...Był on — pisze „Gazeta Pol­
ska" — politycznym wodzem i kierow­
nikiem wszelkich poczynań wyzwoleń­
czych, które od r. 1922 znalazły wyraz 
w licznych bohaterskich (!?) powsta­
niach...

Dziś cala Polska łączy się w żało­
bie zc swymi przyjaciółmi — gruzi- 
iiami..."

„Cała P o ls k a "  — to s tanow czo  
duża  p rzesada.. .  P o lsk a  P ra c u j ą c a  
nie b ierze  w tej ża łobie  udzia łu .

Palika racjonalizacja górnicza
wzorem JMa kapitalistów francuskich

Paryż. W  sali Towarzystwa 
Przemysłowców w Lille w obe­
cności prezydjum  Towarzystwa 
i przedstawicieli świata przem y­
słowego i handlowego wygłosił 
odczyt inż. Śmigielski, dyrek tor 
państw, zakładów uzbrojenia 
w W arszawie, delegowany przez 
polski Insty tu t Naukowej O rga­
nizacji Pracy. Celem konferencji 
było zaznajomienie słuchaczy 
z teorją „harm onizacji  pracy" 
pomysłu Polaka inż. Adamiec­
kiego. Osiągnięte w tej dziedzi­
nie w7 Polsce rezultaty  wzbudziły 
duże zainteresowanie. Na za­
kończenie wyświetlono film, 
przedstawiający zastosowanie

powyższej metody w kopalniach 
węgla w Polsce. —  Tyle donie­
sienie urzędowej agencji PAT.

Z innego źródła — również u- 
rzędowego — wiadomo, że r a ­
cjonalizacja w samem tylko gór­
nictwie węglowem Śląskiem wy­
raziła się w sam ym  tylko listo­
padzie cyfrą 193 „nieszczęśli­
wych wypadków"!

PRZYGNIECIONY NA ŚMIERĆ!
Na kopalni „Kościuszko" w Jaw orz­

nie Langer Juljan  (lat 22), robotnik, 
który był zajęty w kopalni, jako wo­
zak, przy wypychaniu wózków z wę­
glem Ba główny tor, został przygnie­
ciony przez duży kawał węgla z bocz­
nej ściany, tak, że poniósł śmierć 
na miejscu.

Sprawiedliwość działa...
\Y sierpniu bież. roku, we wsi P a ­

toki pod Łodzią, znaleziono zwłoki 
niemowlęcia.

Wszczęte dochodzenia ustaliły, iż 
dziecko ktoś zakopał w ziemi.

Podejrzenie o dokonanie zbrodni 
padło na  mieszkankę Patok, Kornelję 
Bilasównę.

Bilasówna, jak  się okazało, miała 
już troje nieślubnych dzieci, które od­
dała na wychowanie... Będąc zwykłą 
robotnicą rolną, zc swej skromnej ty­
godniówki znaczną część oddawała 
pewnej kobiecie, która opiekowała się 
jej dziećmi, sama zaś często całemi 
dniami nie nie jadła. Kochanek nie da­
wał jej bowiem ani grosza, gdyż nie 
miał pracy i nawet stałego mieszkania.

Gdy Kornelji urodziło się czwarte I 
dziecko, ogarnęła ją  rozpacz. Nie m ia­
ła już bowiem żadnych środków na  u- 
trzymanie maleństwa, sama zaś nie 
mogła dziecka wychowywać, gdyż go­
spodarz. u którego mieszkała, nie po­
zwoliłby jej mieszkać razem z dziec­
kiem. j

Gdy wstała po połogu, postanowi a 
pozbyć się niemowlęcia. W  nocy po­
grążyła je w stawie. Gdy maleństwo 
przestało oddychać, Bilasówna pocho­
wała je.

Onegdaj dziewczyna la stanęła przed 
łódzkim sądem okręgowym. Na sp ra­
wie przyznała się do winy i zalewając 
się łzami, tłómaczyła:

— Nie mogłam utrzymywać czworga 
nieślubnych dzieci. Nie miałam pienię­
dzy.

Bilasównę skazano na rok i sześć 
miesięcy więzienia z pozbawieniem  
praw, zaliczając jej areszt prewencyj­
ny-

Jeżeli żony i kochanice kapitali­
stów robią sobie sztuczne poronienia 
za słone pieniądze, i jeżeli unieszczę- 
śliwia się niejedną kobietę z ludu, pu­
szczając ją na bruk ze swojem dziec­
kiem bez środków do życia — to 
w porządku.

Kara śmierci 
za zabójstwo 

dziecka
W sądzie Przysięgłych w Czor- 

tkowie odbyła się rozpraw a 
przeciwko Annie Krajewskiej, 
oskarżonej o zbrodnię m o rd e r­
stwa na swem 3-dniowem dziec­
ku. Trybunał, opierając się na 
werdykcie sędziów przysięgłych, 
skazał m atkę na karę śmierci 
przez powieszenie. Sprawiedli­
wości stało się zadość...

wysokości budżetu.
Jak  zaś wiadomo, lwia część 

owego budżetu idzie na p o k ry ­
cie wydatków na wojsko i po ­
licję.

Koleje pójdą więc pod za ­
staw —  na zbrojenia. Istotny cel 
komercjalizacji kolei staje się 
coraz jaśniejszy!

Rząd Mac Honalda
protestuie

R ząd angie lsk i poszed ł za p r z y ­
k ła d e m  rz ą d u  fran cusk iego .  Za po ­
ś re d n ic tw em  posła swego w 
M oskwie złożył rz ąd o w i  sow ieck ie ­
m u  notę, w k tó re j  zap rzecza  tw ie r ­
dzen iom  a k tu  o sk a rż e n ia  i z e zn a ­
n iom  p o d są d n y c h  w proces ie  p r z e ­
ciw szk o d n ik o m , o udzia le  rząd u  
angie lsk iego  w szy k o w an iu  in te r ­
w encji  zb ro jne j .

W  Izbie Gmin m in is te r  sp ra w  za- j 
g ra n ic zn y c h ,  p. H e n d e rso n  rów nież  
dow odził ,  że an i  obecny ,  ani p o - '[ 
p rze d n i  (k on se rw a ty w ny )  rząd  
W ie lk ie j  B ry ta n j i  nie  m acz a ły  p a l­
ców w an ty so w ieck ie j  im prezie .

P a n o w ie  M acdona ld  i H en d e rso n ,  
w odzow ie  II. M iędzynarodów ki.

| sze rm ie rze  f razesu  pacyfis tycznego , 
k tó r y m  o sz u k u ją  m asy  p rac u ją ce ,  
p ró b u ją  o szu k a ć  je raz  jeszcze 
p rzez  bezczelne zaprzeczan ie fa k ­
tom , k tó re  w s trzą sn ę ły  o p in ją  c a łe ­
go m ięd z y n a ro d o w e g o  św ia ta  p racy .

Londyn, 15- grudnia. Na in ter­
pelację w Izbie gmin w sprawie 
interwencji am basadora  angiel­
skiego w Moskwie w związku 
z procesem przemysłowym o- 
świadczył dziś m inister spraw 
zagranicznych Henderson, że 
odpowiedzi rządu sowieckiego 
nie uważa za wystarczającą. 
Henderson polecił swemu am b a­
sadorowi w Moskwie, aby kom i­
sarzowi spraw zagranicznych o- 
świadczył, że rząd angielski od­
powiedzi rządu sowieckiego nie 
przyjął do wiadomości.

Uchwala II. Kongresu 
pracujących kobiet 

niemieckich
W  zesz łym  ty g o d n iu  o db y ł  się w 

B erlin ie  II. K on gres  k r a jo w y  kobiet 
1 p ra c u ją c y c h ,  k tó ry  m. ni. pow zią ł  

n a s tę p u ją c ą  uch w ałę :  
i My, 1000 de lega tek  II. K on gresu  
| K ra jow ego  p ra c u ją c y c h  k o b ie t  ze 

w szystk ich  dzie ln ic  Niemiec, w raz  
j z p rzed s taw ic ie lk am i A ustr ij ,  Szwe- 
! oji, C zechosłow acji ,  Po lski,  C hin  i 
J ap o n j i ,  w

Zaprenumerowałeś juł

„Przegląd Społeczny11?
Jełeli nie,

to uczyń to natychmiast!

MAŁPIE  
ZWIERCIADŁO
Gwiazdka dla czytelników 

sanacyjnego dziennika
„ K u r je r  P o r ."  z 12 g ru d n ia  d o ­

nosi:
Po ulicach Poznania tułała się 22-lel- 

nia  Marja Szymańska z Gniezna, raz 
po raz imłiejąc z osłabienia i głodu.

Szymańska, straciwszy pracę, prze­
kazana została do przytułku dla bez­
domnych na Zawadach. Z przy tu łku  
wyszła, by w dalszym ciągu poszuki­
wać zajęcia. Wycieńczona głodem zem­
dlała na ul. 27 grudnia, (w centrum 
burżuazyjnego Poznania!). Otoczyli ją 
przechodnie i . wezwali Pogotowie, 
dzwoniąc pod niewłaściwy numer. Szy­
mańska tymczasem odzyskała przy­
tomność i powlokła się dalej i znów 
po zrobieniu kilkunastu kroków osła­
bła. 1 znów powtórzyło się to samo. 
Otoczono ją  i telefonowano mylnie. 
W ten sposób kilkakrotnie głodna 
dziewczyna wywoływała mimówoli 
zbiegowisko w mieście, aż w końcu 
ktoś trafił na właściwy num er Pogo­
towia i głodną odwieziono do przy­
tułku.

O p isu jąc  ten w y pad ek ,  o rg a n  sa- 
sa n a c y jn e j  „ rad ośc i  życia" ,  „K u r  jer 
P o r ."  d o d a je  tak i  o b łu d n y  w y k r z y k ­
nik:

„Jakie lo jednak dziwne (!), iż n i­
komu nie przyszło na myśl, żeby ją 
czemś posilić, wziąć do domu. otoczyć 
opieką".

T enże  „ K u r je r  P o r ."  og łasza  w 
ty m  sa m y m  n u m erze ,  że k ażd e m u ,  
k to  p rzed  B ożem N a ro d ze n iem  z a ­
płac i p r e n u m e ra t ę  —  re d a k c j a  o- 
fiaru je . . .  p lo m b o w a n ą  s k a rb o n k ę  
oszczędnośc iow ą, z a o p a t rz o n ą  w... 
„o d p o w ie d n i  p ro p a g a n d o w y  napis"!

Szalona ok az ja !  P łać  ro b o tn i ­
ku —  n ęd za rzu ,  p łać  g łodu jący  
u rz ę d n ik u  z ło tów ki za całomiesięcz- 
n ą  p o rc ję  o g łu p ian ia  Cię p rzez  f a ­
szys tow sk i K u rje r .  a „ jak o  p r e m ­
io m "  dostaniesz.. .  b la s z a n ą  s k a r ­
b o n k ę  z p lo m bą  i n ap isem : „ P ra c u j  
i o szczędza j" .  Będziesz miał. gdzie 
c h o w a ć  guzik i od spodni ,  j a k  Ci o d ­
p ad ną .  Zaoszczędzisz  w len  sposób  
p ien iądze ,  k tó re b y ś  w y da ł  na  now e 
guziki!

Cóżbyś począł, b ie d n y  n ęd za rzu ,  
g dy by  Ci „ K u r je r  P o r a n n y "  nie 
p rzyszed ł  z p om ocą  i nie  o f ia row ał .  . 
sk a rb o n k i  z nap isem !

W ięc  k u p u j  p ra s ę  faszystow ską ,  
p ra c u j  i oszczędzaj!

Sw oją  drogą ,  j a k  ta M ar ja  Szy­
m a ń s k a  z G n iezna m u s ia ła  być n i e ­
św iadom a!  Toć m ogła  w y b ra ć  się zc 
sw em  zem d len iem  z g łodu  do W a r ­
szawy, pod  gmacli „ K u r je r a  P o r a n ­
nego",  a t a m  za s k r o m n ą  op ła lą  
m ies ięczn ą  posili łby  ją.... b la szaną  
s k a r b o n k ą  sam  n acze ln y  re d a k to r ,  
ongiś w ie rn y  s ługa ca ra ,  dziś pił- 
sudczyk ,  —  k am ien iczn ik  F ryzę .

(Jkam )

Camilla Ravera
Faszystowski wyrok:

25 lal cię/.Kiego więzienia 
dla działaczki rewoincyfnef

Jedna  z przywódczyń rew olu­
cyjnego ruchu  we Włoszech, Ga- 
milla Ravera, została ostatnio 
skazana przez sądy faszystow­
skie na  25 lat ciężkiego więzie­
nia. Camilla Ravera, z zawodu 
nauczycielka, stała od lat dzie­
sięciu na czele organizacji k o ­
munistycznej. W  partji  nosiła 
pseudonim  „Sylwja". Łącznie 
z GramsciTn, T errac in i‘m  i Er- 
coli‘m przewodziła Sylwja 
w swoim czasie grupie „Ordine 
Nuovo“ („Nowy Ład"). Grarn- 
sci i Terrac in i zostali już po ­
przednio skazani na 25-letnie 
więzienie. Sylwja w ym ykała się 
policji faszystowskiej w ciągu 
lat dziesięciu. T rzykrotnie  była 
zaocznie skazyw ana na wielolet­
nie więzienie. Teraz jednak  
wpadła w ręce katów faszystow­
skich.

W  więzieniu śledczem w cią­
gu miesiąca systematycznie ją 
głodzono. Sąd skazał ją na 25 
lat ciężkiego więzienia.



l fabryk, buf I warsztatów Ciągle jeszcze: cuda wyborcze
Krawcy warszawscy szyk&ra ssą do walki

R ob o tn icy  k ra w ie c c y  w W a r s z a ­
wie po części w d ro b n y c h  w a rsz ta ­
ta c h  z w y ją tk ie m  6— 7 firm , z a t r u d ­
n ia ją c y c h  do 100 ro b o tn ik ó w .  W  
sze regu  d łu g o t rw a ły c h  w alk , r o b o t ­
n icy  ci pod  k ie ro w n ic tw e m  Zw. P r  
P rz e m y s łu  O dzieżow ego (E lek to ra l -  
n a l4 ) ,  b o jo w e  od p ie ra l i  a ta k i  
p rze d s ięb io rcó w  i p rz e ś la d o w a n ia  
policji ,  z d o b y w a ją c  częściowo 
św ia d c zen ia  so c ja ln e  i płace , s ięga­
jące  w czasie k ró tk ie g o  sezonu  do 
100 zł. tygodn iow o . (I. i II. k a te ­
goria) .

O becn ie  p rz ed s ię b io rc y  w ydzie ­
r a j ą  r o b o tn ik o m  k ra w ie c k im  w y ­
w alczone  zdobycze , ch cąc  zep c h n ą ć  
c iężary  k ry z y s u  g o sp od arczeg o  na 
b a rk i  k la sy  robo tn icze j .

R o bo tn icy  k ra w ie c c y  w w a r s z t a ­
tach  I. i II. k a te g o r j i  p r a c u j ą  w c ią ­
gu p a ru ty g o d n io w e g o  sezonu  po 
k i lk an aśc ie  godzin  d z ienn ie  p rzy  
znaczn ie  o b n iż o n y ch  p ła ca c h  a k o r ­
dow ych . p rzez  resz tę  zaś ro k u  p o ­
w ięk sza ją  g łodne rzesze b e z ro b o t ­
nych. Mało tego. Bogaci k ra w c y ,  a- 
by uchy lić  się oil p łac e n ia  ś w ia d ­
czeń so c ja ln y c h  i zm n ie jszy ć  m o ż l i ­
wość w alk i s t r a jk o w e j  p ow iększyć  
w yzysk  i dow oln ie  n o rm o w a ć  p łace 
a k o rd o w e  —  p rz e w a ż n ie  l ik w id u ją  
w a rsz ta ty  i w y d a ją  ro b o tę  do d o ­
m ów  sw y ch  b y ły ch  ro b o tn ik ó w , 
zw ięk sza jąc  w ten  sposób  rzesze 
c h a łu p n ik ó w .

C h a łu p n icy  w sku tek  w z m ożo ne j  
k o n k u re n c j i  p r a c u j ą  za pół d a rm o  
w n a jg o rsz y ch  w a ru n k a c h ,  w sute- 
ry n ac b ,  na p o d daszach ,  p rzy czem  
zm uszen i  są w y k u p y w a ć  p a ten ty ,  
o p łaca ć  p o d a tk i  za w łaśc ic ie la  f i r ­
my. P o m o cn icy  k raw iecc y !  o p ła c a ­
ni w w a rsz ta ta c h  75° 0 gorzej od

w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  u  d ro b n eg o  
c h a łu p n ik a  p r a c u ją  za d a rm o ,  a n a ­
wet m u s z ą  dop łacać .

Z u pe łn ie  n iem o ż liw e  w a ru n k i  
p ra c y  m a ją  ro b o tn ic y  k r a w ie c c y  w 
d uży ch  p ra c o w n ia c h  (Herse, J a n i ­
szew ski) ,  gdzie p r a c u j ą  w sezonie  
14— 16 godzin  dz iennie ,  p rzy  a k o r ­
dzie, m dleją z przem ęczen ia  (w zy­
w an y  p rzez  Z w iązek  in sp e k to r  p r a ­
cy o d m ó w ił  in te rw en c ji ) .

L ew ico w y  Zw. R obo tn iczy  P r z e ­
m ysłu  O dzieżow ego p ro w a d z ł i  sze­
ro k ą  a k c ję  o p o p ra w ę  b y tu  r o b o t ­
n ik ó w  k ra w ie c k ic h  w szys tk ich  k a ­
tegorji .  L a te m  1929 b y ł  p r z e p r o w a ­
dzo ny  s t r a jk  ro b o tn ik ó w  I. i II. k a ­
tegor ji ,  k tó ry  o g a rn ą ł  oko ło  2.000 
k raw có w . W  czasie  t r w a n ia  s t r a jk u  
rz ą d  z a m k n ą ł  nasz  Zw iązek , O r g a ­
n izac je  p epesow sk ie ,  zw iązek  bun- 
d ow sk i  i n o w o p o w s ta ły  zw iązek  be- 
besow sk i  — z d ra jc y  r u c h u  ro b o t n i ­
czego — u si łow ali  z ła m ać  w alkę  
s t r a jk o w ą .  J e d n a k  k ie ro w n ic tw o  
za m k n ię teg o  Z w iąz k u  zako ńczy ło  
zw ycięsko  s t r jak ,  zy sk u ją c  p o d w y ż ­
k ę  p łac  i u m o w ę  zb io row ą.

Zwiąż. Rob. P rz em . O dzieżow ych  
p ro w a d z i ł  s ze ro k ą  a k c ję  in t e rw e n ­
cy jn ą .  O becn ie  w czasie p r z y g o to ­
w y w an ia  sze rok ie j  ak c j i  s t r a jk o w e j  
ro b o tn ik ó w  k ra w ie c k ic h  (szczegól­
nie I l l -e j  ka teg o r j i ) ,  p o d czas  k o n ­
fe ren c j i  m ięd zyzw iązk ow ej,  rząd  
p o n o w n ie  zan iknął Zw. Rob. P rzem . 
Odz. p o zb a w ia ją c  m asy  k ie ro w n ic ­
twa.

R o bo tn icy  k ra w ie c c y  szykują się 
do akcji strajkow ej o p o p ra w ę  by tu ,  
s k u p ia ją  się w o kó ł  k ie ro w n ic tw a  
p o n o w n ie  za m k n ię te g o  Z w iązku ,  by 
p od  jego w o dzą  o d ep rze ć  a tak i  
p rze d s ięb io rcó w  i faszyzm u.

Metalowcy warszawscy w walce 
z redukcjami

MASÓWKA W  NORBL1NIE
N ied aw n o  odby ła  się m a s ó w k a  

ro b o tn ik ó w  m e ta lo w e j  f a b r y k i  Nor- 
lilin, z w o ła n a  p rzez  delegację .  D e le ­
gat —  p epes iak  p a n  S ro czyń sk i  za ­
k o m u n ik o w a ł  ro b o tn ik o m ,  iż d y r e k ­
cja, w raz ie  nie o t r z y m a n ia  d o d a t ­
k o w y ch  zam ó w ie ń  od rz ą d u ,  p rz e ­
p ro w a d z i  po św ię tach  redukcję 200 
osób. (N iedaw no  z re d u k o w a n o  38 
ludzi). J e d n o cze śn ie  de lega t  z a k o ­
m u n ik o w a ł  ż ą d an ie  dy rek c j i ,  aby 
ro b o tn ic y  zaok rąg l i l i  l iczbę dn i z b l i ­
ż a ją cy ch  się św ią t  Bożego N a ro d z e ­
n ia  z 3-ch (no rm aln ie )  do 6-ciu. Te 
t rzy  dn i  „ św ią t"  n ad l ic zb o w y ch ,

m a ją  ro b o tn ic y  o d ro b ić  w g od z i­
n ach  p o fa je ra n to w y c h ,  po  2 g od z i­
ny  dz ienn ie  p o c z y n a ją c  od 9 g ru ­
d n ia  a le  za god z in y  pofa je ran tow e- 
d o s ta n ą  j a k  za zw ykłe .

R o b o tn icy  je d n o m y ś ln ie  od rzu ci­
li bezczelne żądanie d y rek c j i ,  o k r e ­
ś l a j ą c ' j e  j a k o  p ró b ę  z a ła m a n ia  8-io 
g od z in neg o  d n ia  p r a c y  i z l ik w id o ­
w an ia  óO"/" d o d a tk u  za p rac ę  pofa- 
j e r a n to w ą .

Po o d rz u c e n iu  ż ą d a n ia  d y re k c j i  
p rzez  ro b o tn ik ó w , p ep e so w sk a  d e ­
legac ja  sz yb ko  ro z w ią z a ła  m a s ó w ­
kę, b o ją c  się d y sk u s j i  pub liczne j.  
P rzez  ca łv  czas t r w a n ia  m a sów k i ,

w szw e jca rn i  s ta ło  w p ogo tow iu
4-ch p o l ic jan tó w ,  a p rze d  b r a m ą  
fa b ry c z n ą  2-cli kon ych .

Po  z a k o ń c z e n iu  m a s ó w k i  ro b o tn i ­
cy ro z m a w ia ją c  g ru p a m i  n a  ulicy, 
dali w y raz  sw em u  o b u rz e n iu  z po- ' 
w od u  zd rad z ie ck ie g o  z a ch o w an ia  
się d e lega ta  pepesow sk iego  p a n a  
S ro czyń sk iego .  D e leg a t  —  m ów il i  
r o b o tn ic y  —  p o w in ien  by ł o d raza ,  
z m ie jsca  o d rzu c ić  ż ąd an ie  d y r e k ­
cji, ab y  ro b o tn ic y  o t r z y m y w a l i  za 
p ra c ę  p o fa je ra n to w ą ,  ja k  za zw yk- ; 
tą. a nie o b łu d n ie  r e f e ro w a ć  tę 

j sp ra w ę  p rzed  ro b o tn ik a m i ,  n iby  w '  
; d u c h u  „ o b je k ty w n y m " ,  a w g r u n ­

cie rzeczy  —  p rz y ja z n y m  dla d y ­
rekc j i .  S roczy ń sk i  p o m ag a  d y re k to  
row i p rz e p ro w a d z a ć  jego p lany  
w śród  ro b o tn ik ó w . M usim y , oba lić  
zd rad z ie ck ieg o  de lega ta  i w y b ra ć  i 
bo jow ego .  M usim y p o ro z u m ie ć  s i ę ' 
z r o b o tn ik a m i  „ P a ro w o z u " ,  k tó r y m  
ró w n ie ż  grozi w k ró tc e  r e d u k c ja  i 
w y s tąp ić  w spó ln ie  do o d p a rc ia  a t a ­
ku  kap ita l is tów .

Obecny

Strajk 
w Międzleszynge

W  s a n a t o r ju m  b u n d o w s k ie m  im. 
M edeuza  w M iedreszyn ie  pod  W a r ­
szaw ą w y b u c h ł  k o n f l ik t  m iędzy  k i e ­
ro w n ic tw e m  zak ładu ,  a służbą. K ie ­
ro w n ic tw o  w ydali ło  z p ra c y  1 s ł u ­
żącą, r z e k o m o  z p o w od u  je j  n ie w ła ­
śc iwego zac h o w an iu  się. Cały p e r s o ­
nel te ch n iczn y  za k ła d u  (k u ch ark i ,  
szw aczki,  sp rzą taczk i)  w do w ó d  so­
l id a rn o śc i  z w y d a lo n ą  to w arzy szk ą ,  
z a s t ra jk o w a ł ,  d o m a g a ją c  się k a t e ­
g o ry czn ie  co fn ięc ia  w ym ów ien ia .  
W o b e c  p rzec iąg an ia  się w alk i i l i ­
p o m  b u n d o w sk ie g o  k ie ro w n ic tw a ,  
s t r a jk u ją c e  służące  zw róc iły  się o 
p o m o c  do ro b o tn ik ó w  F a le n ie y .  
R obotnicy urządzili dem onstrację  
pod sanatorjum , doszło  do b u rz l i ­
w ych  scen, p o łącz o n y ch  z w ybic iem  
szyb  i t. p. B u n d o w sk ie  k ie r o w n ic ­
two s a n a to r ju m  zw róc iło  się o ł a ­
m is t r a jk ó w  do swego b a ru  w W a r  
szawie, p rz y  ul. T ło m a c k ie m .  K u ­
ch a rk i  b u n d o w sk ie g o  b a r u  od m ó­
w iły  p rzy jęc ia  p ra c y  w b u n d o w  
sk iem  s a n a to r ju m ,  m o ty w u ją c  o d ­
m ow ę  tem, że nie ch cą  pe łn ić  roli 
ł a m is t ra jk ó w .  Roli lej p od ję ła  się 
bundow ska b ojów k a , sp ec ja ln ie  
sp ro w a d z o n a  w ty in  celu z W a r s z a ­
wy. S t r a jk u j ą c a  s łużba  zd e c y d o w a ­
na  jest n a d a l  toczyć w a lk ę  w o b ro ­
n ie  w y d a lo n e j  służącej.

CO SŁYCHAĆ W  K R A JU ? ■ ■ ■
BEZROBOTNI FABRYKI „WOJCIE­
CHÓW" POI) GISOZBA ŚMIERCI GŁO­

DOWEJ.
<4 b. m. przeszło 300 BEZROBOT­

NYCH fabryki „Wojciechów" w Ka­
mińsku koło Piotrkowa przybyło po­
ciągiem rannym do miasta, domagając 
sie wypiaty ponad 150.000 zł. ZALE­
GŁYCH ZAROBKÓW, których właści­
ciel tej fabryki robotnikom nic wy­
płacił. Bezrobotni ei wraz z rodzinami 
liczą ponad 1000 OSÓB, którym zc 
względu na nicwypiacanie zasiłków' 
grozi śmierć głodowa. Jednem słowem  
„radosna twórczość" w całej pełni.

25.000 BEZDOMNYCH PRZEWINĘŁO 
SIĘ W LISOPADZIE PRZEZ NORY 

„CYRKU" WARSZAWSKIEGO.
W  ciągu listopada słynny „cyrk' 

przy ul. Dzikiej w W arszawie dat 
schronienie ogółem — 24.600 bezdom­
nym. W przytułku przy ul. Jagielloń­
skiej nocowało 8.378 osób, a w domu 
noclegowym dla kobiet przy ul. Leszno 
7.532 osoby.

Przeciętnie nocowało w „cyrku" 
822.2 osoby dziennie, a na Jagielloń­
skiej 27 Osób dziennie.

ZA NOCOWANIE W STOGU — 
ŚMIERCI

Główna, przedmieście Poznania było 
terenem krwawej zbrodni. Dwóch bez- 
robołnych Józef W andke i Józef T o­

maszewski nocowali w stogu. Do­
strzegł ich tam właściciel Białasik. 
który razem ze swym szwagrem n a ­
padli na obu bezdomnych i poranili 
ich nożami. Tomaszewski otrzymał 
szereg ran  w brzuch, z łych jedną tak 
wielką, że wypłynęły mu jelita. W dćo 
dze do szpitala zmarł.

LOS MIESZKAŃCÓW PRZEDMIEŚĆ.
Oslalnio szereg piwnic w domach 

grochowskich przy ul. Kobiclskiej 
i W iatracznej w Warszawie znalazł 
się pod wodą, k lóra  spływa z ulic, 
gdyż nie zrobiono na nich rynsztoków 
i odpływów.

Mieszkańcy tych domów posłali pe­
tycję do magistratu. Petycja pozostała 
'rzywiście bez skutku.

NĘDZA NA WSł.
Łapcie zamiast butów. Z Pińszczy- 

zny donoszą, że wobec drożyzny obu­
wia ludność włościańska gorliwie zao­
patruje się w łapcie. Zapotrzebowanie 
na  łyko jest znaczne i na rynkach 
Pińszczyzny nic widać prawie bitów, 
których miejsce zajęły lanie łapcie. 
Łapcie niedawno zostały wyparte 
przez obuwie skórzane, a obecnie po­
wróciły w całej pełni.

ARESZTOWANIE 5-ciu ADWOKA­
TÓW UKRAIŃSKICH.

Pisma donoszą z Tarnopola o a-

resztowaniu 5-ciu miejscowych adwo­
katów ukraińskich: Olejnika, Łypy, 
Jakim czuka i Onoserka, oskarżonych 
o prowadzenie akcji sabotażowej na 
terenie województwa tarnopolskiego.

ARESZTOWANIA W CHEŁMIE.
Policja w Chełmie aresztowała 10 

osób, oskarżając' je  o agitację kom u­
nistyczną. U jednej z aresztowanych 
znaleziono jakoby większą ilość bi­
buły komunistycznej.

Jsk robioito wybory 
w sScręguBadomskśm?
Prześladowania wyborcze 

przybrały  u nas szerokie formy. 
Skierowano je przedewszyst- 
kiem przeciw podpisującym  się 
na naszą listę (Przytyk, Kielce), 
przy każdej okazji konfiskow a­
no naszą literaturę wyborczą (o- 
koło 10— 15 kilo) i nawet n u ­
m erki (około 300 tys. sztuk), cią­
gle przeprow adzano rewizje i a- 
reszty aktyw nych zwolenników 
list antyfaszystowskich, co 
wszystko razem  wzięte znacznie 
przyczyniło się do zaham ow ania  
akcji wyborczej. Ponadto  rabo­
wano nasze głosy, czego nie by ­
ło w takich rozm iarach  przy ze­
szłych wyborach.

A więc w pow. opoczyńskim 
do urny wyborczej we wsi Bru- 
dzewice nie dopuszczono męża 
zaufania Jedności. Specjalnie 
silny był teror w stosunku do 
chłopów i Samopomocy a- 
resztowano wszystkich prawie 
pełnomocników jej lisly. Chłopi 
rzucili się na loka! komisji wy., 
wybijając szyby i żądając do p u ­
szczenia ich. Zawezwana policja 
„uspokoiła"  chłopów. W  P rzy ty ­
ku oddano na Nr. 24 — 361 gł., 
oficjalnie podano 252. W wyżej 
w spom nianej wsi Brudzewice na 
200 oddanych głosów, podano o- 
ficjalnie 58. W  Ostrowcu policja, 
przed obliczaniem głosów a- 
resztowała naszych mężów za­
ufania. W  Szydłowcu przed obli­
czaniem głosów wyrzucili n a ­
szych mężów zaufania. W  K oń­
skich (mieście) na oddanych 400 
głosów, podano oficjalnie 273. 
W  jednym  obwodzie (pow. Ko­
necki) otwarcie zniszczono nu ­
merki Nr. 24. Nie dopuszczono 
mężów zaufania z Jedności... 
gdyż spóźnili się o godzinę. — 
W  Radom iu tylko w jednej u r ­
nie unieważniono 40 głosów. — 
W Skarżysku wezwano w nie­
dzielę robotników  do fabryki 
i w ystrojono wszystkich w po­
chód... przeciwko zamachowi na 
Piłsudskiego, udając  się na glo­
sowanie. Robotnikom ośw iad­
czono, że len, k tóry  nie będzie 
głosował otwarcie na jedynkę, 
będzie zredukowany. —  Koło 
urny  stał m ajs ter  fabryczny i za­
glądał każdemu, na co głosuje. 
Rzeczywiście ci, k tórzy głosowa­
li tajnie, zostali nazaju trz  wy­
rzuceni (przeniesienie ’ do gor­
szych robót itp.)

(Radom,
Szydłowiec, Skarżysko, Końskie 
i inne). W  Zagożdżonie na 
prochowni zmuszono prawie

wszystkich robotników do gło­
sowania otwarcie na jedynkę. — 
Przy urnie stali majstrowie; 
i kontrolowali glosowanie.

Wieś Sieice, powiat 
Zaraość

15 l is topada ,  w  o s ta tn ią  so b o tę  
p rz ed  w y b o ra m i  do se jm u , przybł: 
do nasze j  w iosk i ag i ta to r  z BB, n a ­
m a w ia ją c  ch ło p ó w  do głosowania: 
na jedynkę ,  o b iecu ją c  k re d y ty ,  w y­
soki e cen y  n a  zboże itp. F aszys tow - 

1 ski len w ys tęp  nie u d a ł  się jednak ,  
Ito we wsi jest spo ro  u ś w ia d o m io ­
n y ch  ch łopów . W zię l iśm y  leż kije- 
i p rzep ęd z i l iśm y  faszystow skiegoi 
nag an iacza .

W  o dp ow ied z i  na  to tego sam ego 
d n ia  w nocy  z aw ita ł  do n a s  s i lny  
oddz ia ł  policji .  P r z e p r o w a d z o n o  o- 

! b ław ę, a re s z to w a n o  p ra w ie  w szy s t­
k ich  m ężczyzn  i z ca łe j  w iosk i I 
popędzon  a re s z to w a n y c h  do Z am o 
ścia, gdzie przetrzym ano ich  ca łą  
niedzielę , u n iem o ż l iw ia jąc  ch ło p o m 1 
złożenie  głosu na  u n ie w a ż n io n a  l i s tęb  -  Ą

an ty fa sz y s to w sk ą .

Masowy najazd policji 
na wieś 

w Nrubiesiowskiem
Nasz pow iał,  z a m ie sz k a n y  w b a r ­

dzo p o w aż n e j  liczbie p rzez  c h ło p ó w  
u k ra iń sk ich ,  n a ra ż o n y  by ł  w a k c j i  
w yb orcze j  na b a rd z o  silne

Wariaci gSesujfe na SB.
P rz o d o w n ik  policji .  Szeląg o d ­

niósł duże  „ su k ce sy "  w yborcze .  O 
lo z łapa ł  z n a n y c h  u nas  p o w sze ch ­
nie w a r ja tó w ,  K ubę  i M icha łka  i 
w łóczących  się s ta le  po  u licach  
Obu c h o ry c h  um y s ło w y ch  z a p ro w a ­
dził do u r n y  w y b orcze j  i cóż k i e d y  
ci n iew iedz ie li  co m a ją  robić .  P a n  
Szeląg sam  osobiśc ie  w y k o n a ł  za 
n ich  o b o w iąze k  w y b orczy ,  p a k u ją c  
do k o p e r t  jedynki .

W  d n iu  w y b o ró w  K o m is je  o b w o ­
do w e  w Z am o śc iu  o b sad z o n e  były  
przez  polic ję  m u n d u r o w ą  i t a jn ą .  
P a n o w ie  ci kaza l i  p o k a z y w a ć  sobie 
n u m e rk i ,  ab y  w ten  sposób  s p r a w ­
dzić- p ra  w om yśln ość  g łosu jący ch .  
Jeś li  o k a z a ło  się, że g ło su jący  ma 
tró jkę ,  o d b ie r a n o  m u  ją i u s i ł o w a ­
n o  w e tk n ą ć  je d y n k ę .  W  w y p a d k a c h ,  
k iedy  w y b o rcy  o d m aw ia l i  p o k a z a ­
n ia  n u m e r k ó w ,  p rz e p r o w a d z a n o  r e ­
wizję  w k ieszen iach .  J e d n o c z e ś n ie  
a re s z to w a n o  w szys tk ich  r o z d a j ą ­
cych po mieście  tró jk i .

Straszliwy wzrost ch Grób wśród 
proletariatu!

1.815 -  11,022 zachorowań na dyfteryt!

Na fundusz prasowy
Robotnicy Widzewskiej Manufak­

tury  (Łódź) zł. 117, Garbarze (Stanisła­
wów) zł. 20.—, Szoferzy (Warszawa) 
zł. 62.—, Robotnicy rolni z rzeszow­
skiego zł. 15.50. Z Dąbrowy Górniczej 
zł. 54.—.

Łańcuch prasowy
M. W. składa zł. 10.— i wzywa do 

złożenia odpowiednich sum członków 
sekcji meblowej, sekcji masywników 
i wszystkich robotników drzewnych 
w W-wie.

Józef Labuz składa zł. 2.— i wzy­
wa Stanisława Jerspynę, Adama Po­
lewkę, Zofję Goldfinger, Stanisława 
Matr. i Feliksa Nowaka.

Pstrusiński J. składa zł. 5.— i wzy­
wa M. Kupczyka i Fr. Wyrobę.

I. składa zł. 7.— i wzywa Kunę 
Domba Dynów, mgr. R. Landesa P rze­
myśl, J. Herschthala Warszawa i R. 
Weissberg Lwów.

Na ostalniem  posiedzeniu sek- j  

cji do spraw walki z chorobam i 
zakaźnemi Państwowej Naczel- j 
nej Rady Zdrowia stwierdzono, 
że od 1919 r. obserwowany jest : 
stały wzrost liczby wypadków  
zachorowań na dyfteryt.

W  r. 1919 zarejestrow ano j 
w' calem państwie 1.815 przy­
padków  zachorowań, w r. 1920 
—  3.178, w r. 1921 4.130, w r.
,1922 — 4.228, w r. 1923 — 3.640, 
w r. 1924 — 4.838, w r. 1925 — 
5.888, w r. 1926 — 6.826, w r. 
1927— 8.640, w r. 1928— 10.460,

w r. 1929 —  11.977!
W  r. 1930 liczba zachorow ań 
w porów naniu  z r. 1929, wzrasta 
z tygodnia na tydzień. Do końca 
września zarejestrow ano w r. b , 
o 4.262 przypadki więcej, niż 
w tym sam ym  okresie 1929 i 

Podług zestawień za r. 1929 
największe nasilenie błonicy za­
notowano w m. W arszaw ie oraz; 
w województwach: Śląskiem,
łódzkiem i poznańskiem , 1. j. 
w najbardziej uprzem ysłowio­
nych, o na jwiększem skup ien iu  
ludności województwach.

O DPOWIEM! REDAKCJI
Grot. — Porozumiemy się listownie 

lub osobiście.
Tow. Leśniak; korespondencja W a ­

sza zbyt ogólnikowa, nic mówiąca 
o tem, co się dzieje w Wasżcj kopalni 
czy fabryce. O tem piszcie.

Student Uniwersytetu Warszawskie:
go. — Nadsyłajcie korespondencje, 

i O współpracę prosimy. Zróbcie np. wy- 
: wiady u ocalałych samobójców bez­

robotnych. Adresy z pism codziennych 
i  (rubryka samobójstw bezrobotnych).


